
N A JJA ŚN IE JSZ Y  PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, Najmiłościwibj dozwo
lić raczył znajdującym się za granicą wychodźcom Pol
skim, Antoniemu Pychowskiemu  i Fryderykowi Augu
stowi, dwóch imion, Nita, powrócić do Królestwa P o l
skiego, na zasadach Ukazu Najwyższego doia 15 (27) 
Maja 1856 roku.

N A JJA ŚN IE JSZ Y  PAN, N a jm iło śc iw ie j dozwolić ra 
czył, znajdu jącem u się w Turcji  wychodźcy Polskiemu, 
Karolowi Krajewskiem u , powrócić do Królestwa Pol
skiego, oa zasadach UkazH N ajw y ższeg o  z d. 15 (27) 
Maja 1856  roku.

Przez Najwyższe  Rozkazy JEG O  CESARSKO-KRÓ
LEW SKIEJ MOŚCI, posunięci za wysługę lat ze star
szeństwem : Z Radców Honorowych oa Assesorów Kol- 
Iegjaloych: Pełniący obowiązki: Naczelnika Okręgu 
Wschodniego Górniczego Szm idecki, Referenta Kaocel- 
larji Dyrektora Głów: Prezydo: w Kom: R. P. i Skarbu, 
Romanowicz; w tejże Komissji: Urzędnika do szczegól
nych poruczeń Janczew ski \W yd rzyń sk i, Referentów: 
Kossman, Chodecki, Piaskowski, Koral i Jaszow ski, 
W odziński, S ła w iń sk i  i Hornowski, Rewizorów Pomia
ró w :  Piotrowski, C yro ń sk ii M auersberger, Koroissa- 
rzy Ekonomicznych: Sum iński i Piorunowski; Nadra- 
chmistrza Lesiewicz, i Starszego Archiwisty Schusler , 
W Banku Polskim: Główny Naczelnik Buchalterji R o 
stafiński, i p. o. Naczelnika Wydziału Heppen, Starsze
go Rachmistrza W iślicki, i Komissarza Magazynów Ban
kowych Artychowski, Buchalterów: A u fszla g , Hoff
man i Zajączkow ski, Naczelnika Wydziału w Urzędzie 
Loterji Królestwa Szczaw iński, Kassjera Kassy Gnber: 
Radomskiej Nowojewski; Kontrolerów Kass G ubtro ja l-  
n y c h : Warszawskiej Jezierski i Radomskiej Gachurski, 
w Rządach Gubernjalnych: Warszawskim Assesora E -  
konomicz: Kondratowicz, Radców Prawnych: w tymże 
Rządzie Gub: Bednarczyk, i w Rządzie Gub: Radoms: 
P lendus, Naczelników Sekcji; w tymże Rządzie Gnber: 
R e lid zy ń sk i, i w Rząd: Gub: Lubel: Oborski, Referentów: 
w Rządzie Gub: Radoms: E n g lisz , G arlikowski i W ar
szawskim Rogoziński i Broniewicz, Nadrachmistrza 
w  tymże Rządzie Gub: B ogusław ski i Kontrolera Rzą
du Gub: Radoms: Kocieliński, Assesora Ekono: w Ogu 
Sandomiers: Guber: Radoms: Bałandowicz i Rewizora 
SkarbozOgu Lubels: W ędrychowski, b. p. o. Urzędnika 
do szczególnych poruczeń przy Kom: R. P. i Skarbu, o- 
becnie p. o. Kontrollera Skorbo: w Ogu Włodawa: Gub: 
Lubels: G rzegorzew icz , Poborca Kassy Ptu Kalis: Gre- 
kowicz  i P; °- Poborców Kass Powiało: Siedleckiej: 
M aślakiewiez, Pułtuskiej Piwnicki, Sieradzkiej Bier
nacki, Łęczyckiej Ltw artow ski, Ostrołęckiej Zaw idz ki, 
Mławskiej Czerwiński, Radomskiej Kurkowski, Miecho
wskiej Koldrasińki, Opoczyńskiej Krukowski, i Lipno- 
wskiej Lesiński; Pisarzy Magazynów Solnych: w P u ł
tusku Sum iński, w Ostrołęce Przeciszew ski, w Piotrko
wie W iesiołowski, i Kielcach P lutzer;  Zawiadowcy Z a 
kładu Białogon w Ogu Wschodnim Górniczym Łęcki,

Nadleśnego Leśnictwa Łazoów w Guber: Warszawskiej 
W ojczyń sk i i Młodszego Adjunkta Komissarza delego
wanego do odbioru soli od Rządu Austrjackiego w  K ra- 
kowitZnielkiewicz', Inspektora Ekonomicznego F ab ryk i 
Tabak w Sielcach Knaabe, Kontrollera Urzęło K ousum - 
cyjnegora. Warszawy Lutostański, i Pisarza tegoż Urzę
du na Pradze Kotowski.

Z arzqdW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Hermana, Sztabs-Kapitana; tudzież P. B ułatow icza , 
dymis: Sztabs-Rotmistrza huzarów, ażeby w interessach 
własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub obecne 
swe zamieszkania wskazali.

S ą d  Pokoju Okręgu i  M .W arszaw yW ydz: Igo. —  
Wzywa niniejszem Jana Wojciechowskiego, syna lub s y 
nowca niegdy hyńoraW ojciechowskiego, w roku 1818 
w Warszawie, w domu pod Nr 1927 zmarłego, aby w io-  
teresie spadkowym jak najspieszniej, a najdalej w ciąga 
dni 5ciu do Sądu tutejszego zgłosić się zechciał.—  Pod- 
sędek, D ziew ulski.

Jutro, jako  w rocznicę śmierci ś. p. Marjanny G rus- 
sow, o godzinie 9tej z rana, w Kościele Śgo Alexandra, 
odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo, za spokój 
Jej duszy; na które, pozostała Siostrzenica, zaprasza 
Familję i życzliwych.

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Piotra Las- 
saud, Radcy Honorowego, b. Urzędnika Zarządu Ober-  
Policmajstra M. Warszawy, odbędzie się o godzinie 9*/4t 
w Kościele XX. Reformatów, solennaWotywa; na k tórą, 
pozostała Wdowa wraz z Dziećmi i Wnukami, Przyja
ciół, Kolegów i Znajomych zmarłego zaprasza.

Marja Łagowska, Paona, w wieku lat 30, opatrzona 
Ś§. SAKRAMENTAMI, w dniu wczorajszym rozstała 
się z tym światem. Pozostała M itka wraz z Braćmi 
zmarłej, zapraszają Krewoych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok Jej, pojutrze o godzioie 2<ij 
po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz 
Powązkowski, odbyć się mające.

Emilja z Rudnickich P aw łow ska , Zona Mecenasa, 
Obrońcy przy Senacie, w wieku lat 57, opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie, w czo
raj o godzinie 4ej rano, zeszła z tego świata. N ieutu
leni w żalu pozostały Mąż i Dzieci, zapraszają Kre_ 
wnych,Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, j a -  
tro  o godzinie 4ej po południu, z Kościoła XX. Refor
matów, na smętarz Powązkowski.

W dniu l m  b. rn. we wsi Płonią  wach, Po w: P u ł tu 
sk im  Gub: Płockiej,  pochow ano zw łok i  ś. p. K rystyny  
z Kolbe M łodzianowskiej. Licznie zgrom adzona na t e a  
obrządek Familja i Przyjaciele, najlepiej dowodzą, o  
ile zm ar ła  w  kwiecie sw ego wieku, potrztiła zjednać 
ich przywiązanie  i szacunek.

W dniu 23 z. m., um sr ta  w Rzymie Hrabina Alexan- 
drowa z Poniatowskich Orłowska.

W  majątku swoim w Guberoji Radomskiej,  zszedł 
z tego świata dnia 8go b. m., ś.p. Cyryak Karczewski.
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Wczoraj w d.lMem cien ien ia  5ej klassy 92ej lo- Złożono w Redakcji Kuriera od U M rs I
terji kJassycBoej, ° % te m  w obec Osób delegowanych chety żelazne przed Kościołem XX. Trynitarzy — Od L
ze strony Btąia  i Obywatela Wgo Moritza. znaczniej- L. kop: 30 na światło przed statuą MATKI BOZKIFi
sze wygrane padły jak następuje: Rsr. 10,000, na Nr przed Kościołem XX. Reformatów « 0 ZK1E.
«»-!?<  ss; “ Seueata  ,w 0str, ° ^ . e-. Rs- 1 0 0 0  na Nr Z  Wilna, 20 L i s t o p a d a Jednocześnie z tern kie-
£ 2 6  v ’ n i W *  ,n' e- g?2 Da ?!r dy WarM8WB uczciła uwieńczeniem pnblicznem ?.I)nbr-

s*t .»rsts0
“  w ^ 8^  n ,  tir 7 ,  O Boppela w W ar- Mistrza Komedji P. Żuław skiego, u°nas młody* jeszcze
s z a  u / ? 1)8 \ r  u o f i ’ 5 / ’ Dawidiohna w W ar- wiekiem a stary zasługami na scenie Wileńskiej Artysta
Nr ig  ooi8 2/  'u u Zamościu, i na Dramatyczny i Reżyser Teatru Wileńskiego, P. JózefSu~
Nr J  >f1, C /2,U« Cr w WLuWt.nie- PoR s- 100:Da Skromnie byłby doczekał i 50 1  8woich 8C“-2 K ’ f  ’ 7lr> " f” a  tNr 3’026> 2/z. nożnych wystąpień, gdyby nie współcześni j*mn wie-

w wTrsMwie-^naTr*9 6*73 u Wj | ? if.ni a’. trodów O ra ln y c h ,Nr i T - ^ i  s / „ i t  • u 6' ,? , w Zamościu; przypomnieli sobie dzień 22go Października 1823 roku
“  if' f  n *  i ° t” a  w W?rszaw'«; W którym widzieli go po raz pierwszy występującego na
T i  flSa X> , w Zakroczymiu; na Nr scenie Wileńskiej, w Dramie Awantura dniem przed
s/ v  wI,U ^ ze,nmorlm  wSuwałkacb, in aN rl9 ,8 2 0 , bitwą. Trzydzieści pięć przeto Jat skończył w miesiącu 

W .Br“ h- Res^  wy«»nych usz łym  P. S u rm ie  i
miratri*! ąc*8Jąc.a 8IS dla wszystkich w cgóla Pre- ceniąc zasługi Nestora swej sceny, nie omieszka zape-
n u me rate ró w Kurjt ra  tymczasowa tabelka. wne, (pobobnież jak to uczyniło w swoim c i e L w l

Xifgernia E. Wende i Spółka, przy ulicy Senator- rawskiemu), uczcić niezmordowanie dotąd pracuiaceao
sklej Nr 2, wprost haodlu S. Dobrycza, ma zaszczyt na polo Melpomeny Artysty, stosowna
donieść, że Tablice WiUa do chemji jakościowo-roz- niespodzianką. * *  ° WDą zasłu8 °“  Ja8 °
biorowej, wraz z textem cbj.śni.jącym  postępowanie Xięgarnia i skład nót muzycznych Gustawa Senne
tych rozbiorów, przepolszczone pr*et P. M. Bruner, wałda, przy ulicy Miodowej Nr 2, odebrała następujące 
JUZ są w druku, i najdalej za dni 14, nakładem powyż- kompozycje na physharmonikę: A. Bill-. 12 PreJudii
szej x ęgarn. z pod prassy wyjdą. op. 24< kop. 6Q/  E]e^  op; 1Q

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy poezje Ed- b u reW ely ,  Romance, op: 92. kop: 37ł/2 G Lickl
munda W a s ile w s k ie ,  które zawdzięczamy nakładowi Cacilie. Nr 25, Verdi: Rigoletto, kop: 45. Nr 26 Verdi
P. Gustawa Gebethnera t Spółki przy ulicy Krak:-Przed: II Troyatore, kop: 60. Nr 27, Meyerbeer, Nordstern
w pałacut Hr: Stanisława Potockiego. Ulubiony i znany kop: 60? tegoż, Hesperus. Poszyt 3ci, Mozart, Doń
Poeto, juz spoczął w mogile, ale pamięć jego wskrzeszo- Juan, kop; 30. Poszyt 6ty, B ellin i, La Muette de Por-
n ą  została przez to wydawnictwo, które o ile z jednej tioi, kop: 30. Poszyt 7my, Bethoven, Fidelio, kop: 30
strony przynosi zaszczyt wydawey, o tyle z drugiej na Poszyt 8my, Schubert, W icterreise, kop: 30. Poszvt
powszechną zasługuje uwagę. Obok bowiem wewnętrz- 10, Haydn, Die 4 Jahreszeiten, kop: 30. Poszvt l l tv
nej wartości utworów, poezje te składają dobry jeden Schubert, Scbwanengesang, kop: 30. Poszyt l2tv B el
lom, na papierze pięknym, z drukiem wyraźnym; jednem lini, Norma, kop: 30; tegoż, Bouquet musical, op: 68
słowem, stanowią one edycję ozdobną, a jednak pomi- Poszyt l i ty  i 12ty, po kop: 45. S. Neukomm, Elćgie har-
mo tych wszystkich zalet, ziązka kosztuje tylko rs. I .  monique, kop: 30. F. Schubert, 11 Miillerłieder w 3ch

Kom tet nesursy Łomżyńskiej, podaje do wiadomo- poszytach, każdy po kop: 45.
ści Członków Resursy, że w nadchodzącym karnawale, Od roku przeszło widzieć się dają u n4s po sk ła
dane będą w lokalu Resursowym, w dniach 8 Stycznia, dach dzieł sztuki, Obrazy olejno-drukowane,’ z trudno-
5go Lutego i 5go Marca r. p., trzy bale, z których dwa śeią od olejnych ręcznych dające się odróżnić a a o -
ustatnie na korzyść ubogich, a w dniach 31 Grudnia r. chodzące z odpowiedniego zakładu w Monachium. Dru-

Stycznia i!9 g o  Lutego r .p ., wieczory tańcujące, kowane obrazy o wiele są tańsze, od ręcznych, i z cza-
p*®*‘ .r*2*!’, G*ebac*t. sem będą jeszcze tańsze, gdy zaś w artość 'pod wzglę-

Medvo I0? Ahxandrja pod Nr 2768A, obok Akademji dem sztoki Łada je im prawdziwy artysta, spodziewać
on pńn*J’ °.twa.r,ą  Z0Sl*ła Drukar»ia P- J a n a P « z r ^ -  się więc można, że wynalazek ten ważne odda usługi,
f  zaoranW 82 U l*n W 0*)ec°y,n c*asie otrzym ał już mniej zamożniejszym, a sztuki miłującym. W Swiąty-
Jrnbarskie : p0,®pLe8ZD̂  maszyilt> P',fl»»y. farby, i inne niach Pansbich, kopje najcelniejszych dzieł, olejno dru-

iiirh  !!■ y*. craz sto-kilkadgiesiąt gatunków kowane, zastąpią owe malowidła nieudolnych mala-
rozroaiiy ctooek i oidobnych pism (do posiadanych rzy, które lud nbogi, bez poczucia artystycznego, jedy- 
juz poprze znacznych zasobów); daje przeto niewąt- nie pobożnością wiedziony, wkupuje i Kościołom po
P‘iwą ręaojmję, * jlest w możności zadość uczynić naj- wsiach ofiaruje. Fożądanem jest bardzo, aby w y n eW *
wyszukanszym w^* * an io m  typograficznym. Wszelkie ten upowszechnił się prędko. W obecnym czasie, kil- *
^  ęc Stosowne _ sta uriki powyi gza drukarnia przyj- takich obrazów drukowanych widzieliśmy w s k ła d  a
™  ' ' «bowiązcje s ę wsk yWad CB cza8 oztleczoriy p p . Daziaro, Schmidta, tudzież przy wejściu do z ik ła-
z  całą elegancją i 8tarannością. potDimo jednak tych du PP. Zmoyski i Tabachi. *
dnłaTnf»'I’ł ^ ny ? j«k są Panna Klotylda Bogdanowicz, po wyjeździe z War-

u  y owane, w e ibowiem oprócz swych szawy, występowała w Krakowie po 2-kroć, przyjmo- 
to.doków, ma głównie dobro ogółu n* celu. wMtt będąc z wielkim zapałem i oklaskami. V "



Trybunał Handlowy w Paryżu, sądził w tych dniach 
sprawę między P. C alzado, Dyrektorem Opery W ło 
skiej, a słynnym  Tenorem Mario (Hr: de Candia  był 
w Warszawie, ale tu nie śpiewał). Pan Mario, pomimo 
w ysoiiej gaży jaką pobierał, grymasił; nie podobało 
>nu się śpiewać w R ig o le tto , i robił przez to zawód 
Publiczności. Znudzony Dyrektor, m usiał się chwycić 
kroków prawnych. Trybunał biorąc stronę Dyrektora, 
skazał Tenora Mario, na śpiewanie roli X ięcia Mantui 
w R igo le tto , albo na zapłatę fr: 6 ,000 , za każde uchy
bić się mogące przedstawienie.

Podczas kiedy u nas Amatorowie dramatyczni, zajęci 
są wyborem sztuk > nauką ról do teatru amatorskiego 
w Styczniu, na dochód ubogich dać się mającego, d ono
szą nam z Czarnego Ostrowia na Podolu, że w pałacu 
miejscowym, tej pięknej posiadłości Hrabiów na Czar
nym Ostrowiu P rzezd zieck ich , dane było dnia Igo z. 
m. przedstawienie przez znakomitych Amatorów drama- 
tycinycb, którego dochód na cel dobroczynny obrócony 
został. Przedstawiono dwie sztuczki francuskie: Je dine  
ohez ma m ere  (Jem obiad u Mamy), i znaną w Warsza
wie Komedję ze śpiew kam i: D aw ne G rzechy  (LesvieuX 
pecbćs). W obu tych dziełach występowali: Hrabina 
Elżbieta P rze zd z ie ck a ,  Panny Oktawia Surin , i Aniela 
R ybiń ska , Hr: R zew u sk i, dwóch podróżujących zagra
nicznych, XiążęZ?ói0 (Talleyrand) iXiążę d e P r ia s , Xiążę 
Dawid Abam elek  i P. R ościszew ski. Orkiestrą C hyliń 
sk iego , dyrygował P. L ipiń ski; na fortepjaoie akompa- 
i.jował P . S tro b e l, a młoda Panna Marja P rze zd z ie 
cka, sprzedawała na dochód ubogich afisze, drukowane 
u A. B rauna  w Odessie.

Jak wielkie olbrzymy w postaci dzików, gnieżdżą się 
w kniejach Lubelskich, dowód tego mieliśmy najednem  
odyńcu, przywiezionym w tych dniach do Warszawy, a 

bitym w dobrach JW . Ludwika G rabowskiego, Ł ę
c k ie  nad Wieprzem. Dzik ten, od ryja do ogona, m iał 
7 stóp długości, i znaj do w ałsię w stadzie składającym się 
z 12 sztuk, czyniącem ciągle w okolicach szkody. W y
dane więc w celu zniszczenia tego stada polowanie przez 
JW. G rabow skiego, przyniosło pożądany skutek, i o l
brzymi odyniec padł pierwszy od kuli zręczaego m y
śliwca, która m u od razu cios śmiertelny zadała.

W perfumerji P. E lsnera, urządzoną została na spo
sób. wszędzie za granicą, w najpierwszych podobnych 
zakładach u ż y w a n y ,  sprzedaż eleganckich negliżów i 
ubiorów negliżowych damskich w najnowszym guście 
i wyborowym gatunku.—  W tejże perfumerji, która ist
nieje przy rogu ulicy Królewskiej i Krakows:-Przedm: 
Nro 11, przy sp o so b io n y  został na nadchodzące Święta 
znaczny zapas różnych perfum, extraktów, wody koloń- 
sk ie j ,  lawendowej, pomad, mydeł, kadzideł, i t. p., a 
Wszystko po cenach nadzwyczaj przystępnych.

Towarzystwo Artystów dramatycznych pod zarządem 
P. Antoniego G ubarzew skiego, obecnie w Rzeszowie 
(w Galicji) Przebywająee, odznacza się i doborem dzieł 
graoych, i utalentowanymi A r t y s t a m i .  P. Ł adn owski, 
(znany na edenie W arszawskiej, na której gościnnie w r. 
i '>38 występował). Córka jego, S u likow scy , Panna 
R zepecka , dobry komik S zra m ,  i inni Artyści, jak PP: 
W o ls k i, O rłyń sk i, D ębick i i t. di; każdy w swoim  
r dzaju z przyjemnością są widywaoi. Grywane są 
sztuki Hr: S k a rb k a , Hr: F redro , Korzeniowskiego,

A n czyca, iak np. Łobzowianie, M ajster  i C zeladn ik , 
O krężne, D w aj m ężow ie  i t. p.

Staranność każdego właściciela magazynu,oajIepiej8ię 
odbija w zasobach, jakiemi swój skład zaopatruje, i w tej 
elegancji jaką tenże błyszczy, przystrojony będąc w roz
liczne a pełne gustu osobliwości, dla każdego wieku i  
każdej płci służące. Do takich zatem magazynów, m ię
dzy innemi, a nader licznemi w Warszawie, policzyć na
leży magazyn P. W e rn itza  na Krako:-Przedm:, na przeci
wko odwachu. O nim to słusznie możnaby powiedzieć: 

Brosze, kotje, bransolety,
P erły , pianki i szyldkrety,
Spinki, szelki, sygaraiczki,
Szczotki, torby, rękawiczki;
Różne wody, różne mydła,
I grzebienie, i pachoidła;
B rzytw y, noże, tabakierki,
Różoe torby i kuferki;
Albo pudła do herbaty,
Kaftauiki i kraw aty,
T rąby , rogi, płaskie flaszki,
Tu ozdoby, tam znów fraszki;
Słowem wszystko bez różnicy,
Dla młodziana czy dziewicy,
I co oko nam zachwyca,
Znaleźć można u IC ernitza.

W  takim tedy zbiorze, łatwy jest wybór, czy dla podar
ków, czy dla użytku własnego, bo od kaloszy z gummy, 
aż do kapelusza paryzkiego, we wszystko już właściciel 
zaopatrzył swój piękny i elegancki magazyn. Zamiast 
tedy łamać sobie g łow ę w pokoju nad gwiazdką, dosyć 
jest zajrzeć do P. W ern itza , a tam z łatwością wszelki 
przedmiot nastręczy się sam oku, i rozstrzygnie o i  razu 
kłopot pod względem wyboru.

Xięgarnia M. Fr&hlinga, przy ul: Nowy-Swiat Nr 5 7 , 
zaopatrzyła swoją Czyteloię następującemi nowościam i: 
W ójcick iego:  Powiastki Mazowieckie; M iniszew skie- 
g o :  Listy C ześn ik iew tcza  do Marszałka; Zacharjan ie- 
w icza :  B o ż e  Dziecię; Wloc: P ola:  Dzieła kompletne, 
wydanie Wiedeńskie; K aczkow skiego: Sodalis Maria- 
d u s ; Het: R zew u sk iego:  Pamiętniki M ichałowskiego , 
Teofrast Polski, Wędrówki um ysłowe, Listopad, i Za
mek. Krakowski. Udziela także do czytania, a to dla do
godności uczniów dzieła literatury polskiej, a mianowi
cie: Piśmiennictwo M aciejowskiego, W iśn iew skiego, 
S erokom li, M ajork iew icza , L ibe lta , B rodziń ik iego ,  
Śniadeckiego  ,i t. d. Wchodzą do abonamentu na p o- 
wszechue żądanie dzieła dla m łodego wieku, « pom ię
dzy innemi znajdują się już Siem ieńskiego  W ieczory 
w Ojcowie, Pielgrzym w Dobromilu; Kam ińskiej: 
gendy historyczne; K raków :  Pamiętniki młodej Sieroty, 
Powieści starego wędrowca; Nowosielski: Mały Robin
son Paryzki; P u ch alsk i: Upominek ojca; P ru szakow at 
Roziywki; S zm ig ie lsk a :  Zabawy przyjemne; oraz dzie
ła  Jachowicza  i Tańskiej. Cena aboóśmenłu wynosi 
jak dotąd po kop: 60 miesięcznie, z frąncuzkiemi zaś po  
kop: 75. Ą  oftł

Towarzystwo akrobatyczne Persów i Amerykanów, 
w tych dniach opuszcza Warszawę 1 udaje się do Wie
dnia, gdzie do Karolowskiego Teatru, zaangażowane 
zostało; p s drodze ma kilka razy w Krakowie wystąp:ćy 
przed wyjazdem zaś swoim , we Wtorek podług zm ie
nionego programu, w salonie Doliny Szwajcarskiej, da 
ostatnie i nadzwyczajne przedstawienie.
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Krewnym i Zoajomym komunikujemy sm utną wia
domość, iż w dniu 24ym Października r. b., we Wsi Ko- 
pyłowie, P o w i e c i e  Hrubieszowskim, rozstała się z tym 
światem, p °  długie/ i ciężkiej chorobie, Julja z Cbar- 
łampowiczów Łada, Wdowa po ś. p. L eon t jm , Dzie
kanie Dekanatu Sokołow skiego , Proboszczu P arsfji 
Czołomyje i Administratorze dwóch innych Parafji 
w ® o rd a th  i Hołabii,(Wyznania Greko-Unickiego).

(Art: ił.) Kok minie za dni kilka, jak Józef Kastel (Ca- 
leU» zasnął na wieki. Urodzony we Francji , by ł  on je 
dnym z owych rozbit lów , wielkiej roku  1812 kata
strefy, którzy kraj nasz za nową sobie obrali ojczyznę. 
I w rzeczy semej, Józef Kastel, pozostawszy z nami, 
odzc8czy łsrę tak w zawodzie nauczycielskim, jako i go
spodarskim; w pierwszym, moralnym przewodnicze
n iem  i pracowitością, um ia ł  zadowolić rodziców i pozy
skać życzliwość, oraz wdzięczność uczniów; w drugim, 
rządnością, wytrwałą pracą i rozsądną oszczędnością, 
potrafił przyjść nietylko do zabezpieczenia sobie na doi 
późniejsze utrzymania, lecz nawet sta ł się właścicielem 
znacznej majętności ziemskiej, W  stosunkach Obyw a
telskich był rzetelny, usłużny i miły, to też powszechny 
pozyskał szacunek; w obejścia z podwładnymi i w ło 
ścianami był wyrozumiały i sprawiedliwy, b iegł im 
z pomocą i wsparciem w każdym złym razie, s ta ra ł  się
0 ich podźwignienie moralne, to te ż  dobry byt w jego 
włościach b y ł  powszechny, a sprawca onego szczerze 
kochany, i d ługo pamięć jego wśród nich pozostanie (bo 
dobrodziejstwy swemi dosiągł wielu z nich z pozagro- 
bu). Ziemię, na której lat czterdzieści z gó rą  przeżył, 
uk o ch a ł  on prawdziwie; z dawną ojczyzną swoją prócz 
związków krwi, nic go więcej nie łączyło, z nami du 
szą i sercem zespolił się, skon więc jego nas do tknął bo
leśnie; ku uczczeniu przeto takiej pamięci, te s łów  kil
ka, składa na grobie Józefa Kastla, 30to-letni świadek 
jego cnot i życia.—  D.

Numer 1 i2gi Katalogu dzieł, znajdujących się w x ię -  
garui A. Nowoleckiego. przy ulicy Krakr-Przed:, wprost 
Kolumny Zygmunta  Nr 457, wyszły z druku, które u-  
dzielone będą bezpłatnie osobom życzącym takowe po
siadać. Nr 1, obejmuje dzieła najnowsze wszelkiej t r e 
ści. Nr 2gi, xiążki dla Indu miejskiego i dla m łodzieży 
wszelkiego stanu pojęć p łci i wieku, (które posłużyć 
m ogą  na podarki kolendowe).

Wczoraj po odbytem bailotowaniu, kandydatów poda
nych na Członków Towarzystwa Resursy Kupieckiej, 
“ ‘ stępujące osoby przyjęte zostały do grona Członków 
*®Roż towarzystwa: Alex: Dakałowicz, Kons: B rzeziń- 
Skt,  Michał Grabowski, Klemens Hojmowski, Jan Jaco- 

j’ n i "  Kozłowski, Jan Kozłowski, W ł: Kremki, Jó- 
**, Boast:  Swietlicki, Tomasz Witkowski, i 

Karól Zannii.
Xifgarnia L.Drwałewskiego, przy ulicy Krakowskie-

Frzedmieście, w pał8ca JW Hr; S(; p otockieg0t rjr415,
(obok handlu r ■ Hirszla), odebrała następujące now o
ści literackie: ^ naczenie sprawy drenowania wobec 
stosunków gospodarstWa iciejskiego w Galicji, przez 
Tytza, 1 tom, kop: 90. p an W ojski,(Bratni obrazek do 
Pani Podkomorzyoy), po»ieśćf p rztz  P> Wilkońską,
1 tom, rs. 1 kop: 50. Pamiętniki historyczne do w yja
śnienia spraw publicznych w P olne XV III go wieku, 
przez Balińskiego, 1 t o m , r s . l .  Sposób obłaskawiania

w krótkim czasie najdzikszych i najzłośliwszych ko
ni, przez Rareya, 1 tom, kop: 50. Almanach de Gotha 
na rok i859, 1 łoro^rs. j  kop: 65. Taż xięgarnia zao
patrzoną została w xiążki dziecinne z obrazkami kolo- 
rowanemi, w językach: polskim, francuskim i niemie
ckim, mogące służyć na nadchodzącą Gwiazdkę.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po
wiatu Rawskiego. —  Pragnąc przyjść w pomoc fun
duszom Szpitala Sgo DUCHA w Rawie, postanowiła 
w przeciągu karnawału roku 1859, dać trzy bale, mia
nowicie : w dniu 8 Stycznia. 29  Styczni# i 10 Lutego; na 
k tóre to tak okolicznych Obywateli jak i mieszkańców 
miasta Rawy, uprzejmie zaprasza. —  Zastępca Opieku
na Prezydującego, Stanisław Jabłoński.

Komitet Resursy Kaliskiej. Zawiadamia Członków 
tejże Resursy, iż na ostatniem ze swych posiedzeń, u- 
chwalił dwa bale :  w duiu 31 Grudnia r. b, i 26  Lute
go r. p. dać się mające; tudzież trzy wieczory tańcujące, 
w dniach 15 Stycznia, 12 Lutego i 5 Marca r. p. Tak  
na bale jako i wieczory, bilety wnijścia tylko do godziny 
7ej wieczorem w dniach zabawy, wydawane b ę d ą .—  
V.ce-Prezea F. Czastkowski. Dyrektor, Sekretarz, 
Rembteltńskt.

Gmach Wileńskiego Szlacheckiego I n s t y t u t u ,  prze
robiono w r. b. zupełnie i poczyniono w nim wiele u- 
lepszeó, tak pod względem wygody dla młodzieży, jako  
też pod względem upiększenia, (pomiędzy innemi rzecza
mi, w miejsce dawnych wschodów drewnianych, posta
wiono przez dwa piętra żelazne, z fabryk Ewansa po
chodzące, a subtelnością i pięknym rozmiarem odzna
czające się).

Fabryka P. Mintera p rz y sp o so b i ła :  figurki pięknie 
kolorowane papierowe do przebierania, jako to :  dama 
modna, jeźdcy, po 75 kop:; Napoleon Iszy, 1 rs.  8® 
kop:; obywatel świata (kosmopolita z mapkami), 2 rs. 
70  kop:; magazyn mód, 3 rs.;  Paryżanka i 30  różnych 
strojów, 6 rs.;  zbiory przedmiotów kolorowanych na 
tekturze, które dzieci mogą same wycinać i sklejać; o- 
brazy cieniem, 6 poszytów, po kop: 60; obrazki rozrzn- 
cODe, 12 tablic, rs. I ;  miasto, 12 półarkuszy z 67 przed
miotami, 1 rs. 50  kop:; meble, 12 ćwiartek z 54 przed
miotami, rs. 2; wieś, 6 półarkuszy z 24 przedmiotami, 
rs. 2  kop: 25; wielki pochód maskowy, 19 półarkuszy 
w pudełku, rs. 3 kop: 60.

Ktoby chciał korzystać z tylu wziętych wyrobów po
chodzących z fabryki gorsetów P. Bernharda, przy u li
cy Miodowej, w domu niegdy Kochanowskich, dziś JVV„ 
Hryniewicza, musi pospieszyć z zamówieniem, inaczej 
bowiem, przy licznych obstalunkach,fabryka nie m ogła
by wydążyć z robotą na Święta, na które najczęściej po
dobne obstaluuki zdarzać się zwykły.

Oprócz wyrobów krajowych, które w porze obecnej 
zapełniały licznie skład zabawek dziecinnych, P. Go- 
tlieba Laskiego, przy ulicy Senatorskiej; skład ten o -  
trzym ał znaczny 2 apas i zagranicznych zabawek, równie 
przystępnych w cenach, pomimo ich wykwintności.  
Zabawki te zarówno ełużą dla dzieci małych jak doro
słych, a niewyczerpane ich zapasy, ł«,twy przedstawia
ją  wybór, dla każdego wieku i dla każdej płci.

(Art: nad:). Za obowiązek poczytuję sobie złożyć p u 
bliczne dzięki P. Mi hałowi Kuleszy, *■ jego sumienne, 
dokładne i o ile to być m ogło  bezinteressowne wyre-
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slanrowanie mego fortepjanu. W jego ręku len instru
ment nabra ł mocy, równości tonu, i wiele zyskał na 
piękności i czystości głosu; nigdym się niespodziewał, 
aby sztuka i pracs mogły do tego stopnia przekształ
cić instrument zdezelowany, i n a d a ć  mu taką wartość, 
jaką ma dzisiaj. Te kilka s łów sumiennie wypowiedzia
nych, niech będą dla ciebie Panie Kuleszo, zasłużo
n ą  twego talentu i rzetelności nagrodą. —  X. Justyn
Gry: D o m : .  . .  . „

Pomiędzy rozlicznemi wystawami, jakie ogłaszamy, 
nie będzie bez interesu dla wielu odbyć się mająca w pier
wszych dniach Stycznia aparatów Kościelnych przez To
warzystwo nieustającej Adoracji N. S., dla ubogich Ko
ściołów przygotowanych, gdzie zarazem i zamożniejsze 
Kościoły mogą 8,'« zaopatrzyć we wszystkie potrzeby. O 
dniu i miejscu, gdzie ta wystawa otworzoną będzie, nie 
omieszkamy zawiadomić Czytelników naszych.^___

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostaL: po 
Komedji M ałżeństwo z  rozkazu , Pani Ziem ińska  i Pan 
Św teszew ski  po 5-kroć, oraz Pan Chęciński 3  kroć; po 
Komedji Okrężne, Panie: Ziemińska, Bakalowicz  i Pan 
S to lpe  po 3-kroć, oraz Pan Panczykow ski 2-kroć.

Dziś w sali gmachu Warszawa: Tow: Dobroczynności, 
przedstawienia Magiczno-Chińsko-Egipskie, przez Pana 
Epsteina. Początek o godz: 5tej. Kassa otwarta o 2giej 
z południa.

Nowe pot-ponrri utworu P. Bach, p. t. Kwiaty P ol
skie  dnia ooegdajszego w salonie Doliny Szwajcarskiej 
po-raz pierwszy wykonane; dziś obok innych kompozy
cji, powtórzone będzie.

Dziś na Pradze, w lokalu zimowym u Państwa Gliń
skich, grać będzie P. Jacobi z towarzyszeniem fortepja- 
oo, od godziny 3ciej po południa.

W dniu onegdsjszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Konsorocyjnym m. Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lÓtej, bez podatku, rs.  1 k: 10*/4; 
za garniec, kopiejek 36.

Kurs wczorajszy: za pó l im perja ły , dają rs. 5 kop: 
45; za D ukaty  Holenderskie nowe ważne, żądają rs. 3 
kop: 20; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs.  
94  kop: 21, wartość kuponu kop: 788/ 9; *a lis ty  za s ta 
wne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
69 ,  wartość kuponu kop: 2 8 7 6.

A m e r y k a . Nowy■ York, 24go Lis top:. — Władze Sta
nów Zjednoczonych, niedozwoliły wypłynąć z Mobile 
statkowi Alice Painter, mającemu powieść stronników 
W alkera  do Nicaragua. Wypadek ten wyw ołał wielkie 
wzburzenie w Nowym Y o rk u .—  Przyjaciele W alkera , 
byli zdania, ten Jenerał jest już w drodze do Nicara
gua.--  Korrespondencje z wyspy S. Domingo, nadeszłe 
ostatnią pocztą Indyjską, zawierają fakt dość ważny. 
Wiadomo, że w następstwie porażki poniesionej przez 
wojska Cesarza Soulouque, podczas ostatniego ich wtar
gnięcia na territorjum Rzeczypospolitej Dominikańskiej,  
zawarte zostało trzyletnie zawieszenie broni, między 
stronami walcząceroi, za pośrednictwem Konsulów A n
gielskiego i Francuzkiego, oraz pod gwarancją dwóch 
wielkich Mocarstw morskich. To zawieszenie broni, 
kończy się w d. 15 Lutego r. p., a Soulouque  już je  wy- 
wypowiedział Rządowi sąsiedniej Rzeczypospolitej. Za

trzy zatem lub 4ry  miesiące, można s'ę spodziewać na 
St. Domingo nowej wojny. Prezydent Rzeczypospolitej 
Dominikańskiej,  Santana, czyni już od chwili wypowie
dzenia, wielkie przygotowania do obrony, a ludoość 
wszędzie go gorliwie wspiera. (Ind: Be|:).

F r a n c j a . P a ryż, 6go Grudnia. —  Francuz
ki otrzymał ostatnią pocztą z Chin i Iodji wiadomości 
od Barona Gros, swego Komisarza nadzwyczajnego w o- 
statniej wojnie przeciw Chinom. Udał się on, jak wia
domo, za Lordem E lgin , do Japooji, i przywiózł z tam- 
tąd traktat nader korzystny dla handlu francuzkiego. 
W aruoki tego traktatu są podobne do warunków uzy
skanych przez Pełnomocnika Angielskiego.—  Cesarz i 
Cesarzowa, oraz Następca T ronu , powrócili wczoraj 
z Compiegne do Paryża.—  Słychać, iż J. C. Mość zamie
rza w ciągu bieżącego tygodnia zwiedzić szkołę wojsko
wą w St. Cyr. Jenerał Monnet, Komendant tej szkoły, 
przybył do Paryża, dla odebrania stosownych rozkazów. 
Poraź to pierwszy Cesarz zwiedzi pomienioną szkołę.-— 
D. 15 Grudnia ma nastąpić poświęcenie wielkich koszar 
Chateau d'Eau. —  Xiążę Hieronim  i Xiężna M atylda, 
odwiedzili dz ś Cesarza i Cesarzowę. —  Mówią powsze
chnie, że od dnia Igo Stycznia zajdą liczne zmiany mię
dzy Prefektami! Podprefektami.—  Cesarz zaledwie po 
wróciwszy do Tuillerjów, oglądał zarządzone tam przez 
siebie roboty. Podobno zamiarem jego jest kazać prze
budować cały ten pałac, dając strukturze tego gmachu 
charakter bardziej zbliżony do stylu nowego Luwru. 
Izby zostaną zwołaoe na dzień 4 Stycznia, a otwarcie ich 
nastąpi w nowo odrestaurowanej sali des E ta ts .—  K il
ka dzienników donosi, że Pan P ersigny  wyjeżdża do 
W łoch. Czy ma jakąkolwiek missję, dotychczas z pe
wnością Diewiadomo. —  Z Nizy donoszą, że niepogoda 
ciągła tam panuje, a burze trwające od miesiąca, zrzą
dzają ogromne szkody żegludze nadbrzeżnej. (I. B.).

H i s z p a n j a . Madryt, 5go Grud: .—  Gabinet Hiszpań
ski doznał w Senacie, przy pierwszych rozprawach jakie 
się wytoczyły, znacznej porażki. Na posiedzeniu d. 4go 
b. m., na wniosek Jenerała  Sanz, zgromadzenie uchwa
liło votum  nagany przeciw Rządowi, z powodu sprosto
wań poczynionych w listach wyborczych. —  Depesza 
podająca powyższą wiadomość w wyrazach przytoczo
nych, nie wspomina, czy nagana Senatu ściąga się do za
sady samej sprawdzania list, czy też do sposobu w jak i 
to sprawdzanie uskuteczniane było. Prawdopodobnie j e 
dnak przyspieszenie przez Rząd terminu oznaczonego 
prawem na rewizją list, wywołało w mowie będącą na
ganę, której spodziewać się należało po niezbyt liberal— 
nem usposobieniu Senatu. (In: Bel:).

P o r t c g a l j a .  Lizbona, 3go Grud:.—  Gon Pe
dro  zachorował na odrę. Choroba odbywa przebieg 
zwyczajny, i jest nadzieja, że J. K- Mość wkrótce wróci 
do zdrowia.—  Dotychczas wątpi*®*! Je8t nader rzeczą, 
czy ministerstwo potrafi s*ę utrzymać. Przeciwników 
ma ono licznych, a korzystają oni, jak  mogą najlepiej, 
w swym interesie z ostatniego zajścia  z Francją, oskar
żając Rząd, iż nie postępował z dostateczną energją, —  
(In: Bel:). .

R o z m a i t o ś c i .  — Niedawno przedstawiono w Treviso 
nową Operę ośmdziesięcio-letniego kompozytora Car: 
Pacini »ll Saltinbanco.« Sam sędziwy starzec przewo
dził orkiestrze, a całe przedstawienie wypadło jak nej-
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pomyślniej. Zapał publiczności nie zna ł  granic. Przy
w ołano przeszło 25 razy kompozytora, a po skończo- 
nem  przedstawieniu odprowadzili go widzowie z pocho
dniami Z teatru do mieszkania.-— Okrętami rybackiemi 
nadeszła do Londynu wiadomość, że Kapitan M. C lin - 
iock, któremu poruczono poszukiwać ślady Sir Johna 
f r a n k  Ima, widziany był z swoim okrętem Fox, na po
czątku Sierpnia w zatoce Ponds, i że tam porozumiewał 

z Eskimami.—  Dziennik Piceno wychodzący w An- 
•onie, zawiera na dniu 10 z. m., nowy wykaz 21 Pa- 
piezkicb, Austrjackich, Greckich i Tureckich okrętów, 
które w czasie od dnia 29 do 31 Października zatonęły 
na tamtejszem wybrzeżu, i przyczem wielu ludzi utra
ciło  życie. —  W Turynie znaleziono autograf Torkwata  
Tasso. Stosunki Poety, który się ubiegał o rękę Xiężni- 
c ik i  Leonory d 'Este  i żył za pan brat z Xięciem P anu 
jącym, wydają się wcale innemi z tego kiJko-wierszo- 
wego autografu, niżby sobie wyobrazić można. Auto
g ra f  ten brzmi: »J* niżej podpisany zeznaję, iż dłużny 
jestem P. Abramowi L ety  25 lirów, za co zastawiłem 
u  niego kaftan mojego ojca, sześć koszul, cztery prze
ścieradła i dwa ręczniki. Ferrara, 2go Marca 1570. 
Torquato Tasso.a

S Z A R A D A .  sf>
P ierw sze  trzec ie  zwierzę ta ,  d ru g ie  po niewczasie.
Kto ma w szys tk ie  a liczne, nie jest w  ambarasie,
Bo do szczęsnych drzw i jego nędza nie zapuka.
Lecz by liczne mieć w szys tk ie , otóż w  tern je s t  sz tuka.

(Zeszła  Szarada,  P onow a).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
G u r o w s k i  Józ: Hr: z Kalisza n r  634; Kraszewski Jak: Ob- z Żń- 

r a w k i  nr  607; Lączyńsk i Konst: Ob: z P rzęs ław ic  nr  414; Roni- 
k ie r  Adam Ob: z Korytnicy nr  1252.

W yjech a li:  Koitkowski Wine: Referendarz Stanu do Cborzę- 
eiaa; Pieniążek Heo: Ob: do Radomia; Śliwiński Pułk:  do Kurska;  
Zycbliński Bron: Ob: do Brzozy.

P rzy jech a li koleją że lazną:  Iwanow Nadzieja Żona Radcy 
Kol:  z Paryża  nr  625; X iążę  Kudaszew Alexiej  dymis: Sztabs- 
Rotmistrz z Paryża  nr  414; Rolle Józ: Doktor z Krakowa nr  GOI; 
Siennicki Sew: Ass: Koli: Naczelnik Kantoru Banku z Mysłowic.

W yjech a li koleją że la zn ą :  Korzeniowski W ład: Mechaniki  
Krapotkin Olga Xiężna do Paryża;  Le Mery Klara  Hr: do Niemiec; 
W as i lew ski  Bazyli Sztaba-Kapitan do Londynu.

flMNSlESUUnLlu
Na żądanie pełnoletnich i Opieki nieletnich sukcessorów, oraz 

z  upowazoienia J W .  Prezesa T ryb :  Cyw: W arszaw skiego,  odby
w ać  się będzie sprzedaż przez publiczną l icytację ruchomości po 
Janie Z ellt  pozostałych, to jest:  mebli, garderoby, bielizny, w a r 
sztatów i narzędzi  stolarskich, materjałów różnego gatunku d rze
wa, sprzętów domowych, kuchennych i Łp. przedmiotów, w W a r -  
CnM® pPZy “ liCy D *iekaaka Ped N r  2 ,6 7 3  B, a to w  dniu 1 (13 )  
rp - aia r - 6. o godz: 2 z pot: i dni następnych.— J. N oskow ski

l l f f i l L  Do Składu różnych T o w aró w  Rossyjskich za Żelazną-A 
1  M i*!  J . * " 1?  w  Cościnoym-Dworze pod Nr 11 i 168 n a d sz e d ł !  
f  W p  K0 l raosPort  K a w i o r u  świeżego Astrachańskie-A 

^ “rocznego połowu, mało solonego, ziarnistego o ra z ^  
P r ° ”  W’}nsrk - liel0DeB° ’ KaI' ulln» Buljonu Wołyńskiego; Ma-( | 

l k s" n"  KoDtU0’ Manny kaszki, Malin suchych, S a rd y n e k ?
T V  J l , uniach * & < * * * ,  Samowarów i Tac w ( l
i r ó ż n y c h  g t 'O b u w i a  na futrze damskiego i męzkiegn, a 1 oraz wiele  inoycti r o w aró w . _  A KUCilARKlN. §
w  bl°izkZei ," yJ e8t ! r * W ^ n y  wykwalif ikowany do Gorzelni 

Poczty  aa  pierwszem piętrze. i

Z powodu zupełnego zwinięcia zakładu zegarmistrzo
wskiego od d. 1 Kwietnia 1859 r.,  powziąłem całkowitą 
wyprzedaż po cenach fabrycznych, zegarów stołowych i 
scieooycb z najcelniejszych fabryk francuzkich, oraz ze
garków kieszonkowych złotych i srebrnych, męzkich 
j damskich z fabryk Genewskich, w różnych fasonach 
i na rózDe ceny, z tem zapewnieniem, że każdy zegar 
lub zegarek, wydaję z meg« zakłada obciągnięty i regu
larnie idący.—  Wojciech Rutkow ski, Zegarmistrz, przv 
ulicy Krakows: Przedni:, w domu dawniej Dra Malcza, 
dziś Orgelbranda, N ° 3 7 2  (nowy 72).

S K Ł A D  WYŁĄCZMY

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
pod firmą:

M. Szumilin et Comp:,
p r z y  ulicy krakowskie~Przedm ieście, w domu  
W . Grodzickiego Nr 411, w prost Palocu J W .

[ Hr: A ugusta  Potockiego, w W arszaw ie,
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iżj 

^zaopatrzony jest we wszelkie najświeższe i nsjwy-J 
tboroiejtze gatunki Herbaty C h i ń s k i e j ,  tak Czarnej ii 
^Kwiecistej, jako Żółtej i Zielonej, które w smaku ia 
hapachu  o wiele przewyższają zeszłoroczne p a r t j e . ^  
^Polecając więc takowe Łaskawej Publiczności, ma M  
.m y zaszczyt komunikować, że i ceny onej o ile m o - ." 
^tnośei zniżyliśmy. W końcu nadmieniamy, że wszel-f 
^kie żądania z Prowincji, Skład nasz, jak zwykle, u-J 
uskutecznia natychmiast s w y m  k o s z t e m ,  w skrzyn-j 
fgach zabezpieczających od zepsucia.

M. Szum ilin  e t Comp:.

W czora j  po południu, przechodząc z ulicy Długiej na N o w y -  
ow iat ,  zgubione zostały PA PIER Y  legitymacyjne ś. p. Fedcrow a 
Liszczesliwego, dymisjonowanego Podoficera. Ł ask aw y  znalazca 
r aczy  je złożyć w Drukarni Kurjera .

K om m issarz A d m in is tra c y jn y  C yrk: 7  i  8  M. W a rsza w y .  
Na żądanie opieki nieletnich Ćw erner  po Szmalu C w e rae r  po
zostałych dzieci, oraz z mocy upoważnieoia JVV- P rezesa  T r y 
bunału Cywilnego Guberoji  W arszaw sk ie j  z dnia 25 Listopada 
(7 Grudnia)  r .  b. N r  10 ,960 podaję do publicznej wiadomości,  
iz w  d. 2 (14 )  Grudnia r. b.,  w  domu pod Nr 1079 o godzinie 
10 z rana,  rozpocznie się sprzedaż przez publiczną l icytację w sze l
kiej po tymże Szmulu Cw erncr  pozostałości, mianowicie Miedzi, 
Mebli i t. p. przedmiotów, za gotowe zaraz płacić się mające 
pieniądze. —  Radca Dworu, D u czyń sk i . 3
gaś*
W Chcąc dngndzii  Szanownej Publiczności,  p n ruc ty łem tj
JHCiAD OBIC P A P ienoW Y C H , Papierów ?  
iHnlnrowych, Cerat i  t. p., Panom J. Ohrębowicz t r  
j-S/idśka, w  W arsz aw ie ,  p rzy  ulicy R y m a r s k i e j ,  Nr 471 /g . 

Najnowsze desenie, oraz jak  najprzystępniejsze ceny moich, ' 
wyrobów, celujące z pierwszemi Fabrykami Zagrauiczneini, 

Jbędą ręko jm ią  tegoż Składu.  Leopold Iteindl, 
W łaściciel  Fab ryk i  w Zgierzu

Odw-ołując się do powyższego ogłoszeuia, polecamy Szano JR 
rwnej Publiczności nasz nowo założony i w  najnowsze^  
|desenie zaopatrzony 8H L an  UBIĆ >*APIE.I 

IR U tlfC H , P a p i e r ó w  Biolorowycli, Gerat,fi
JW yrobów tykturowyeh i  t .  p,,.a staraniem naszem® 
jgbędzie, jak  najumiarkowanszemi cenami zjednać sobie zaufanie 
I  J* ‘••"•ębnwiez 1 dpółhu,
&  ulica Rymarska, N r  4 7 1/ ff) w  goflIn yy. M. S. F la ta u ,
M w prost  Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu.
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Ober-Prow iantm ejster Płocka-A ugustow ski. —  Na sprzedaż 
z Magazynu Prowiaotskiego w Marjampolu, starego, uległego ze
psuciu prow iantu, mąki 1,492 ez«twerti i kaszy 10 c*e w erti, 
w raz z workami 1,596 sztuk, odbyte zostały w dniach 10 ( 22) i 
14 (26) licytacje. Na ostatniej * nich utrzym ał się Starozakonny 
Izrael Frenkel, za summę rs. 2,906, a ponieważ po odbytej licy
tacji, P. Tomasz Karol Arnold, Dzierżawca dóbr w Powiecie Kal- 
waryjskim, w dniu 16 ( 28) t. m. z podaniem wystąpił w którym 
rzeczony prowiant, pragnie nabyć za summę rs. 3,351 kop: 60; 
przeto JW  Gubernator Cywilny Guberuji Augustowskiej, uznał 
summę podaną przez Star: Frenkla niedostateczną dla dobra Skar
bu i nie zatwierdziwszy odbytych licytacji, polecił 0dbyc nowe 
licytacje. Na zasadzie więc tej, > * "'°cy Reskryptu Zarządu Je
nerał Intendenta le j Armji, daty dnia 15 (27) Listopada r. b. Nr 
2 986 zawiadamiam interesowaną publiczność, ze na sprzedaz 
wspomnionego prowiantu, odbywać się będą w Biurze Wgo Na
czelnika Powiatu Marjampolskiego w Marjampolu, powtórne licy
tacje głośne w dniach H  (*3> i 15 (27) Grudnia r. b ., poczyna
jąc in plus od summy rs. 3,351 kop: 6 0 , jako oferty przez Pana 
Arnold podanej. Mający więc chęć kupna, zaopatrzywszy się 
w  vadium rs. 450 gotowizną, w terminach i miejscu wyżej ozna- 
czonem stawić się zechcą, gdzie i warunki licytacyjne okazane im 
będą, prowiant zaś wystawiony na sprzedaż, Nadzorca Magazynu 
żądającemu wskaże.—  P. o. Ober-Prowiantm ejstra, Radca Dwo
ru , C zechow icz.

Zarząd Główny Dóbr i iuteressćw Hrabiego Augusta Potockie
go. Działając o rozwiązanie kontraktów wspólki z W . W ojcie
chem Sommer, co do powierzonej mu Dyrekeji wyrobów Browaru 
we wsi W illanowie, Okręgu W arszawskim będącego, zawartych; 
ostrzega, i kogo to interesować może zawiadam ia: ie  za żadne 
kredyta w produktach Administracji tegoż Browaru, przez kogo 
bądź zrobione, równie jak za jakie bądź zobowiązania, pociągają
ce za sobą ustanowienie i wypłatę jakiej bądź summy, przez Ad
m i n i s t r a c j ę  Browaru zaciągnięte, Dziedzic dobr W illanowa nie 
ręczy i odpowiedzialności na siebie nic b ierze.— P a n c e r .

Dogkładn Wyrobów Lnianych a Fabry
k i  ż y r a r d o w s k i e j ,  przy uliey Senatorskiej Nr 467,
► w domu Lowenberga wprost possesjiXX . Reformatów, nad- 
tsz fd ł świeży transport najmodniejszych D E 8 E N I  de Ha- 
Ffto jako to: Falbanek różnej szerokości, W stążek, Szlaków 
^do spódnic, Kołnierzy rozmaitego gatunku, Chustek do nosaff 
i i  t. p. odbitych na pięknym i trw ałym  m aterjale Angielskim, j g  
rpe cenach nader przystępnych, jak  niemniej i H a f t ó w  rę -%  

'ic z n y c h  gotowych. —  Nadto Składy urządzone po miastacb: i,2 
jy w  Lu b lin ie  u P. Kaczyńskiej, w K aliszu  u P , Gębickiego,%  
% w  Kielcach  u Kupca P. Borzęckiego, w Ł o m iy  u P. W ą- #  

dolkowskiej, w Su w a łka ch  u Pani Miller, w Grodnie  u Poui «*. 
% Skopnik przy ulicy Bregidzkiej, w Kownie  u P. M rongow ius,# 
Ł  w W iln ie  u P. Śliwińskiej przy ul. W ielkiej i w  Z a m o S c iu S  
ffio  P . Ponickiej; zaopatrzone zostały w  też same przedmioty.Wl

O . S C H E IiH O R Z .
PATEKTOWANE STALOWE BBS®

C1IHA I  OBAUHI GEłIELAB»¥C*S«.
W strzym ując się od pochwalania zbytecznego wynalezionych 
przezemnie Piór stalowych patentowanych i gti-
m e l a s t y e z n y c h  o a n d e k  dla których w Francji i Anglji 
uzyskałem Paten t, mam zaszczyt polecić je Szanownej Publi
czności jako najlepszy produkt z dotąd w  tej mierze fabryko
wanych. Osnowna myśl mego wynalazku, jest przedewszyst- 
kiem praktyczną, Pióra i Osady są wyraźnie elastyczne i bez 
w yjątku  dla każdej ręki dogodne. —  W ynalazek mój we Fran
cji, Anglji i Niemczech został dostatecznie uznanym, spodzie
wam się, źe wkrótce i w Królestwie Polskiem rozpowszechnio
nym ogólnie zostanie. —  Od lat przeszło 20 wyroby moje są 
najlepszenii z wywożonych z Anglii, można je sprowadzić z k a 
żdego większego Składu Materjatów Piśmiennych Niemieckich. 
Dla Kupców, którym pióra nmjei nie są znajomemi, karty pro
biercze są przygotowane. —  O . S c h e l h o r t z  Fabrykaut Piór 
w  Birmingham; 61 i 62 Bath row — 61 i 62 Tempie place. —  
K B .  Proszę o adressowanie Listów do mego Składu w Berli
nie W ederstrasse 7.

B O Ś Ł IS S Y E L I X I R ,

F . B  I  Z  Z  A .
Dla rośnienia i wzmocnienia włosów; oraz dla oczyszczenia gło
w y  7, łupieżu. Skład Główny u W ładysław a Bednawskie- 
go, dawniej A. Giwartowskiego, przy ulicy Miodowej N r 497c.

_ Doniesienit Agronomiczne. ,
M  Gospodarz z Szlązka w  Królestwie Proskiem, który 
J fo d  młodości był czynnym w wzorowych gospodarstwach ii 
NA kształcił się teoretycznie i praktycznie we wszystkich gałę-^ 
^ z ia c b  gospodarczych, a szczególniej z Qwczarstwie, Gorzel-^ 
jln ic tw ie , w uprawie łąk  i ornego pola; jakoteź jest okezoany( 
o równie praktycznie jak  naukowo z wszystkiemi nowszymi u- 
Brządzeniami i systemami gospodarstwa, — życzy objąć rniej-^ 
^ s c e  ADMINISTRATORA ww iększyeb dobrach w Kr: P o l:,, 

gdzieby miał sposobność użycia swoich liczoych wiadomości." 
Posiada os język Polski i jes t opatrzony najlepszenii świade-  ̂
ctwami —  jest przytem w najlepszej sile wieku, żonatym i, 
wszystkiemi zaletami obdarzony, które w jego fachu, naw et! 
przy największych czynnościach jak najlepsze skutki przy-^ 
rzekają. —  Jaśnie Wielmożnym i Wielmożnym W łaścieie-} 

Wlom Dóbr Ziemskich w Kr: Pel:, chwalebnie poleca się tego j 
^A gronom a, z nadmienieniem, że jes t gotów każdej chwili do 

objęcia powierzonych mu czynności. Równie zwraca się u-j| 
wagę Panów Agentów i obiecuje im się wynagrodzenie sto-/ 
sowne, jeżeli się przyczynią do wynalezieni* korzystnego! 
mu miejsca. Do ugodzenia lob udzielenia bliższych wiado-ó 
mości, ofiaruje się PanM. BLOCK Kupiec z Beutben w Szląz- , 
ku Pruskim. —  Adres przez Mysłowice.

OHCOiuij

ZKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI J. Paliła, przy ulicy Se
natorskiej wprost Teatru, w  domu PP. Kanoniczek N r 14 (now y), 
obok pompy, otrzymał w tych dniach świeży transport Zegar- 
|ió »  złotych męskich i damskich, z najsłynniej
szej Rękodzielni PATER PHILIPPE et C° w  « « -  
mewie, zaszczyconej na oajpierwszych wystawach medalami! 
w yroby te opatrzone są pieczęciami i świadectwami rękodzictol* 
z któremi polecając się JJW W . Panom i Paniom, 
źe w tymże Zakładzie znajduje się ZEGAREK KRYTY AN KRO
W Y  Grandę Bonnerie, czyli sam bijący kwadranse i

A rtyileryjski Garnizon W arszawskiej Alexandrowskiej Cyta- 
d e lli, niniejszem zawiadam ia, iż przy rzeczonym garnizonie 
w  dniu 1 (13) Grudnia o godzinie 10ej z rana, odbywać się 
będzie licy tacja , daia 5 (17) tegoż m- p rzetarg , na sprzedaz 
niezdatnego M e t a l u , oraz i niepotr*eboycu dla Skarbu in
nych rzeczy, przeto życzący kupna takowych przedmiotów, ze 
chcą się zgłosić do Kaneellarji wspomnionego Garnizooo w w y
żej oznaczonym czasie, ze stosowną kaucją. —  Dowo zea ^ar- 
nizonu Podpułkownik, GolikoiV- M  .

Jest do sprzedania Ogier la t 5, maści guiadej, 
zdatny do powozu i do konnej jazdy; dowiedzieć 
się m o ż n a  w Łazienkach Królewskich , w Kosza- 
rach Ułańskich, u Kapitana Żandarmów Sklarew-

skiego.
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Tt Od dnia 15 G r u d n i * ,  w  Cukierni mojej zaczynać się będzieY 
I  W ystaw a C U K  * * * * * * 'rozmai tych, ja  ko to : Deserowych n a j- j  
I w y k  w into iejszycb , fum p0 Kop: 60; Cukierki do zaw ieszania] 
|n a  choinkę, D*nt po Kop: 60, 75 i 90; C ukry  słoikow e, foDt poi

I Kop: 45: TtarmeJki w  najlepszym  gatunku, funt po Kop: 4 5 ;!  
C z o k o l a  a, od Kop: 45  do 75; P ru k ta  kandyzow ane, F ru k ta j  
w  konserw ie, i t . p. O raz mam honor zawiadom ić Szanow ną! 
Publiczność, i i  na nadchodzące Ś w ięta  Bożego N arodzenia,} 
Obstalooki k tóre będą n mnie zamówione, ja k  o a jak u ra to ie jj 
—wypełnię po cenach nader przystępnych, s ta ra jąc  się zjednać* 

g so b ie  w zględy Sz: Publiczności. KARMELKI zdrow ia, k tó r e j  
j « ą  tak znane ze sw oje j dobroci przeciw ko słabościom  piersio- 
—w ym , jako tez  i SYROP z W łoskich Z iół, kaźdodziennie św ie -ł- 
Jz e , k tóre zalecam  jak o  niezawodny środek przynoszący u lg ę l 
•Osobom  cierpiącym . — C ukiernia K rakow sko Poznańska, p rz y j 
J a l ic y  Senatorskiej pod N r 22 , naprzeciw  Kościoła X X . R e fo r !  
EmatÓw. —  A .  T o m e c k i .  ’

A L G I E R H Ę  Piźm ow cow ą brązow em  suknem k ry tą , w  d 
7 na b. m. w  K aw iarni N r 550 p rzy  u licy  D ługiej, w ieczorem  z a 
m ienioną, łask aw y  posiadacz zw rócić raczy , a sw o ją  ciemno zie- 
łonem suknem k ry tą  i d łuzszą odebrać zechce; w  kieszeni zam ie
nionej A lgierk i, znajdow ał się klucz i paczka ty tun iu . Osoba 
w inna zam iany, je s t znana, jeże li sama nie dopełni z w ro tu , n a ra 
żoną będzie na nieprzyjem ność.

$ * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  
j i  d L K I a  N i e m k a ,  z  n a z w i s k a  n i e w i a d o m a ,  k t ó r a  |j|
II była  w obowiązkach tu w Warszawie u W. Ł a sz-  ę
II cza,  następnie u W. Sza m ersk ie j ,  we wsi Tomczy-  §
{i cacb,  jak najspieszniej  zpjłosi się w w ła snym swym *
\ ! interesie do P. Zalesk iego ,  pod Nr 749,  przy ulicy *

E lek tora lne j .  —  Żąda ną  jest  także na prowincję
i | Panna  S Ł U Ż Ą CA ,  umiejąca,  dobrze szyć, haf t ować
j |  i kr»wiecczyznę.  Wiadomość,  w wskazanem wyżej
§  r t re j s ru .  ’ *

Pew na O S O B A  w yjeżdżając Ha K ontrakta do K ijow a no
w ym  Pojazdem , życzy  sobie mieć T ow arzysza , na w spólny koszt 
podróży. W iadom ość w  gmachu Banku Polskiego N r 7 4 3 a ,  u 
M argrabiego.

Potrzebne je s t M i e s z k a n i e  K a w a l e r s k i e , złożone 
z  Pokoju sypialnego, Salonu i P rzedpokoju, z Meblami i usłu- 
g ą , p rzy  fam ilji, w  jednej ze środkow ych ulic m iasta, nie w y 
ż e j, ja k  na drugiem  p iętrze. Ktoby miał takow e, zgłosić się 
raczy  do Redakcji G azety Codziennej.
« < S 5 £ b S ^ ; S K S K » ! S g 3 g S K S B S P S » S 8 S i : s g 3 : x
«  Znając sz tukę  Malarstwa W s c h o d n i e g o / ń

doprow adziw szy j ą  w ieloletniem  doświadczeniem do zu J* 
Jp e łn e j doskonałości, czego dowodem zadow olenie, z jakiemW  
^przy jm ow ano  naukę m oją we w szystkich znaczniejszych ntia-nń 
Astach E uropy .—  Mam honor zawiadom ić że udzielam l e k c j e / y  
^sztuki M alarstw a tego osobom obojga płci i różnego w ieku , iO O  
jjjubowiązuję się każdego nauczyć w sześciu godzinach naw et zu-jjjj 
Sbełnie nie znającego m alarstw a i rysunków  w szelkiem i farba-S j 
ć m‘ na p jp ierze , d rzew ie, axamicie i a tłasie . T ak  w ym alow any®  
j|pr*«dmiot politnrow anym  lub lakierow anym  być może.—  Ma ńjj 
j*larstwo to 0|)0|c ko rzyści, m iłe je s t w  zatrudnieniu i naderzx 

S r  J i e T 0* pam iątki s ta n o w i, gdyż każdy uczący się , zaraz®  
w enie podobania swego przedm iot obrać może, a m ając pręd-Sj 

Hjki skute “auki, praw dziw ej dozna radości. — Że tak  j e s t , |  
uliczne sw a  cetwa p rzekonyw ają . A

W ynagro  zenii> Z3 3 z e iek„ji oznacza się  Rs. 6 w  m ieszka-J 
j/oiu moje Dl, z* °mem Rs. 12. Uiszczanem zaś może być pof 
lyostatuiej lekcji- ®s°by czasowo baw iące , mogą w  krótszymi)
ęczasie i w  mn.ej e cJ*ch z nauki tej k o rzy stać  P róby Ma
Jla rs tw a  tego mogą i* rzane w  F abryce  W yrobów  Zło 
fitych B. M rozińskiago « brebrnych W ilhelm a L ulher, przy  u li-J  
l e j  Senatorskiej N r 460. - J a „  p e t e r r i l g e ,  Nauczyciel® 
^Nowego sposobu M alowania. 1 A

f  ,F,abryk« P ierm ków  T oruńskich, Świec w oskow y:> i S ło 
ic z k ó w , Jana W R Ó B LEW SK IEG O ,przy u lic , Kapitu'n i , -  
? *ecając się Sz: Publiczności, donosi, iż na nadchodzące ś  w o
l t a ,  zaopatrzyła się w  różae gatuuki P I E n '  P k Ó t V  
I i  orońskich, N orym bergskich,B ruk-B erliński, Pete. , -m e ' 
f i  to r to w e . Co do dobroci i gatunku, Szanowne Osoby same 
i  się przekonają — Tychże sam ychW y ro bów dostać można przy  

uh ey  F re ta , obok Kościoła X X . Dominikanów. —  Oraz są
1 T rz y  S K A ^ l f  lak ierow ane na jesioaOWy kolor rzeźbą  po- 
iZ  acaną i K O N T U A R  szufladowy, do sprzedania, przy  
policy F re ta , w  Sklepie P iern ików

Są do sprzedania każdego czasu z wolnej ręk i B O B R A  
m ające rozległości w łók  67 , czy li dziesiatyn 1 ,005; odległe oj 
W a rsz a w y  o w io rst 4 2 ,  o w io rst 7 od m iasta Pow iatow ego 
M ińska, ty leż  od m iasta K ałuszyna, z Kościołem P arafjalnym  
domem m urow anym  i ogrodem spacerow ym . Bliższa wiadomość 
u W . K arola Thieme, O brońcy p rzy  Senacie, w  domu P io tro w 
skiego p rzy  ulicy M iodowej. i

Do głównego Składu K aw ioru p rz y  u licy  S e n a to r -*

I
— - — -— " “ jra j urn, j  uuuayui -j

sk ie j, w  domu W W . P io trow skich  pod N r 49 6 , n a d -g  
szedł św ieży  transport K A W I O R U  świeżego A s t r a - f  
chanskiego zupełnie m ało-solooego, z P aździe rn ik o w y ch *

ffirteil̂ SEL-S t e - 1-"1 * -"-i
s ł w w w m i e e i i e e ł e e i w j w e w s e e w i w w w i e e i e o l

H U E V O I H X  P U G I L A R E I O I W  M .  F « j B H
s a ,  n a  r o k  1 8 5 9 ,  po k o p i  5  (gr: 10) za exem plarz, je s t  do 
nabycia w  tegoż zakładzie A rtystyczno-litograflcznym , p rzy  nliey 
Długiej, pod Nrern 550, o raz w e w szystk ich  znaczniejszych X lę- 
garniach i s k ładach Papieru  w  W arsz aw ie i na prow incji.

Dziś rano zimoa stopni 4. W czoraj w  południe zimna stopni 3 
Dziś rano w ysokość w ody na IFiile, stóp 3 cali 10 (U byw a'
T EA T R  ROZMAITOŚCI D ziś, F ałszyw y w ielki ton.—-D a

wne grzechy.— Ju tro , Śluby Panieńskie.— Vendetta .

j J A N  Ź U R K O W S K I ,  b . T a n c e r z  T e a t r u  
I K rólewskiego W ielk iej O pery W łosk ie j w  Londynie i T ea

tru  W ielkiego w  W arsz aw ie , przeniósł sw e mieszkanie na 
I K rakow :-Przedm ieście pod N r 32 , do nowego domu Panien 
I W izy tek , na drugie p ię tro  od fron tu , nad antresolą .
. W  lenize m ieszkaniu, jako też po Pensjach i w domach 
I p ryw atnych , udziela L e k c j e  T A l f r c ń w .

NAUCZYCIEL TA Ń C Ó W  SALONOW YCH, podąje do 
Publicznej w iadomości, że udziela lekcje  tak  w sw o jem  
m ieszkaniu, jak o  też po domach pryw atnych  i pensjach; 
p rzytem  nadmienia, że w y ucza  Osoby k tó re  się  w cale  nie 

uczy ły  i nigdy nie tań czy ły , bez w zględu  na w iek , to  je s t  do la t 50, 
z zastosow aniem  nauki do każdego w ieku  Osoby, sposobem n ą jk ró t- 
szym , bo ty lk o  w  20 k ilk u  lekcjach , 5ciu tańców  najpo trzebn iej
szych. Osoby życzące ko rzy stać  z takow ej nauki, za k tó rą  N auczy , 
ciel zaręcza , ra c z ą  się  zgłosić pod N er 523 p rzy  regn u i i Cy  p 0(j .  
w a l i P iekarsk iej, na l e  p ię tro  od frontu ; wchód przez branie.—  
P io tr  SliiyAski.

Dziś w  O ranżerji na W i e j s k i e j  K a w i e  , W ielka  O r
k iestra  pod D yrekoją Pana POHL z B erlina, między inuenii w y 
kona następujące d z ie ła : UwertHrę z Opery T ao c re t Rossinie
go; U w ertu rę  z Opery S trad e lla , F lotow a; A Pję  z Opery Mauon
Lascant; C zarow ne O czy, Śpiew  Sleglitza solo na puzonie; __
U w ertu rę  z Opery Dyam enty Koronne, A ubera. N a żądanie P o t 
pourri Paganini w  Chinaeb. —  Początek Z abaw y M uzykalnej ro z 
pocznie się o godzioie w  pół do piątej z południa.

Dziś i kaźdodziennie, w  Z akładzie P iw a B aw arskiego, p rzy  u li-  
cy Senatorskiej w  pałacu Blanka, P. j j mji Gntmann, Komik, z sw ą  
K em paoją, w  kostium ach S ty ry jsk ich , grać i śpiew ać będzie ed g o 
dziny 6ej w ieczorem .

W  P rakaral Kurjora W arsz:. W oln« drukow ać, dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1858 r—  S ta r s z y  Censor, F. SobieV »ezak»kL


